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lizowanego, głodnego, źle = 
żołnierza na szali tej krwawej wojny, - 
gdzie nie wojska tylko w grę wciąg- 
 nięto, ale narody walczą ze sobą? 
Dziesiątki miljonów osób nie hote 
'nierzy walczy na śmierći życie. 


„Wszakże nie można powiedzieć o 


Belgji, że wystawiła tyle a tyle żoł- 
ierza, skoro drogi tameczne, piękne 


aleje walońskie, „zdobione* są przez 
niemców tysiącami trupów kobiet, 
"wyrostków kilkuletnich i starców 


niedołężnych.. F 

Co znaczy pół miljona "przyzwy- 
„szajonych do klęsk nizamów tureec- 
„kich, skoro jedna tylko bitwa nad 
„Aisne'ą dała więcej strat w. materja- 
le ludzkiem?...- 


Pół miljona, które trzeba by roz- 
sypać na dwa wązkie fronty—rzucić 
ma morze i nad przepaście górskie 
Kaukazu. 

„ Jeżeli tedy opinja dyplomatycz- 
na Europy liczy się poważniej z fak- 
tem rozpoczęcia wojny przez Turcję, 
to li tylko ze względu na przewidy- 
wane następstwa, jakie ten krok po-- 
ciągnąć może. | 

- Szalone rzucenie na salę zawsze 
niepewnych wypadków losu państwa 
- otomańskiego, jeszcze raz podkreśla 
„piekielne zamiary dyplomacji nie- 
mieckiej zatopienia świata całego w 
morzu krwi — dla dobra króla pru- 
„skiego. 

A nuż w tych ódinótacih: pow- 
szechnej wojny da się uratować. za- 
grożony byt władztwa Mukonzolier 
nów? 

l Na razie wiadomo, że maklerzy 
, pruscy sprzęgli interesy nieszczęsnej 
Persii z. Portą. Zagrożona utratą 
Azerbejdżanu na rzecz Rosji monar- 
chja szacha łatwo dała się uwieść. 
gładkim słówkom. 


 turecko-niemiec- 
kich pono EEEE 


Interesowani do redakcji, aat się mogą 
od 4 i pół do 3 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 


z prawami gimnazjów rządow ych zawiadamia, 
ZARA) w A enki 9 AO. 0 godz. 9-ej rano. 


austrjackiej wije też sobib przytułne 


da, 


Spraw zagranicznych Greya, 
polecił zapewnić rząd rosyjski, 
Anglia w całej rozciągłości solidary- 
„zuje się z Rosją w wystąpieniu prze- 
-ciw Turcji i 


Cens 3. 


WEI 


Karjera | s: 


wiecz. 
|| Zmiana adresu 20 kop. 


PORA e uE a A 


że lekcje 


R 


gniazdko na dworze cara F erdynan- 


Rumunji. 
Rozpatrując - "tedy wybryk floty 


tureckiej na morzu Czarnem jako 


pierwszy etap w powikianiu stosun- 


ków międzypaństwowych i usiłowa-- 


nem „urozmaiceniu* wojny europej- 
skiej, uznać musimy, że jest to. fakt 
wydatny, z którym „liczyć się pó- 


trzeba. 
Rzym. Szosie Stefanie ko- 
munikuje: W. parlamencie włoskim 


poseł Luigi di Mantini zwrócił się do 


ministra spraw zagranicznych z za- 
pytaniem, jakie - 
państwo włoskie w sprawie inter- 


wencji Turcji w > ‘europ ej- 
skim. a 
W odpowiedzi swojej minister 


zaznaczył, że losy wojny eure= 
peiskiej są już przesądzone 


ma korzyść koalicji i udział 


zbrojny Turoj niewiele tu zaa 


waży. (o. się zaś tyczy stanowi- 
ska Włoch, to te pozostaną w dal- ` 


szym ciągu neutralne, gdyż nie nie 
zaszio, eo by mogło posłużyć za po- 
wód do przerwania neutralności. 


PIOTROGRÓD. Ambasador an- 


gielski otrzymał dziś od ministra 
który 


że 


daje jej swoją czynną 
pero? w- najszerszym zakresie. 
BUKARESZT. 


czenia Enwera-baszy, że niepodobień- 
stwem jest ze wżględu na finansowy 


stan Turcji utrzymać armję zmobil- r 
zowaną bez 


finansowego poparcia 
Niemiec, poseł niemiecki wręczył 
_ Wielkiemu Wezyrowi 50, „000 funtów 


i 8 edia EA | kop Na stacjach | kole 
ZZ OSOB EKD: 


półrocznie rb. 3, miesięczni 


A odnoszenie do don 3 


Za SZ aria doli 


by rzucić Bułgarję ba tyły wa-. 
_ lecznej. armji serbskiej. 
intrygi 


„W* sidła tej 
usiłuje. zwabić Bo ego króla r a% ro l 
- potwierdzenie wiadomości z Konstan- 


-stantynopoła, 


stanowisko zajmie 


wiadomo, 


'porzucania swych posiadłości 


(TAP.) Z- Konstan- . 
tynopola donoszą, że wskutek oświad- 


barbarzyńskim rozkazom, 


olejowych 5: kop. 


wiersz. iub. 


| EB kop, 


i ócz kaczi 


zkę i bat pozostałe pie- 
dać dó rozporządzenia rzą- 
iego w jakuajicróń sayn cza- 


iki tureckie z entuzjazmem 
y finansowe poparcie Nie- 
wia, że Turcja. potrafi dać 
rzyjaznego stosunku wzglę- 
-obróńczyni. | 

niki rumuńskie, omawiając 
ie: floty tureckiej— uważają 
za- narzedzie Niemiec i 
nie mający nazwy fakt 
a porty rosyjskie bez wy- 
ia_wo ny Z RU rozstrzyga 


A 


CZ zorne donoszą, ` że 2 


torpedowce tareci ce, które dziś Tano 


ostrzeliwały niaszkodliwie Odese, zo- 
stały pochwycone na petnem morzu, 


RZYM.  „Messagero“ otrzymał 


tynopola, że caly napad na miasta 
czarnomorskie był „ zainscenizowany 
przed misję niemiecką w celu wsią- 
gnięcia Turcji za wszelką cenę do 
wojny. l 
BUKARESZT. Donoszą z Kon-. 
że agitacja za wojn 
przybiera coraz szersze rozmiary. 


Nawet gazeta „Izdam*, która dotych-. 
czas trzymała się zdaleka od niej, za 
"mieściła ostry artykuł, 
strzega Angljeę, aby się nie ważyła 
przez zaanektowaniem Egiptu łamać. 


w Którym o- 


traktatów międzynarodowych, w prze- 
ciwnym bowiem razie uzbroi prze- 
ctwko sobie cały świat muzułmański. 
Cenzura wojenna pism jest bardzo 
surowa. Skupia się ona całkowicie 
w rękach oficerów sztabowych, odda- 


l nych. Enwer posay, 


polaków 
pod zaborem pruskim. 


W tych dniach drogą prywatną 


otrżymano w Warszawie. wieści o tem, 


co się dzieje w Księstwie Poznań- 
skiem i na jeziorach Mazurskich. Jak 
w. okresie zbliżania się 
wojsk rosyjskich, pruskie władze 
wojskowe siłą zmuszały iudność do 
we 
wsiach i miastach. Żmuszano nawet 
do niszczenia i podpalania opuszozo- 


nych domostw, zasiewów it.p. 


Tych, którzy nie chcieli uledz 
oddawano 
pod sąd wojenny polowy, bez wzglę- 


du na wiek lub płeć. nieposłusz- 
nych. - 
w ten sp osób wa wsi Strzelice 


> | „Dena sGłonześi. 


„skich 


Położenie obecne , 


Ea SA 50 FE z” 


jego mieisce, nadesłane 59- kop., 


| 
| nekroiogi i reklamy 45 kop:, ogłoszenia z zwyczajne. A 
t 
i 
H 


Drobne ogłoszenia 47|a kop. za wyraz. 
Ggłoszenia zamiejscewek I strona 50 
| kop. rekiamy po 20 kop. zwyGz, 12 k, za wiersz 


foa NA 253. | lub jego miejsce, w tekście 75 kop. ` 
sena, honorarjów administracja wypłacać mie bedzie. 


z okotiey dani jest Bomoi aa: La Eu Metzi I S-ka. 


skazano na rozstrzelanie co piątego 
mieszkańca. Cała: rodzina znanego 
obywatela Korytowskiego została roz- 
strzelana za to, że odmówiono Zznisz- 
czenia zabudowań folwarcznych, oraz. 
starożytnego domu, wybudowanego - 
jeszcze w wieku XVL 

Pułki polskie sztab generalny 

skierował wyjątkowo tylko do: Belgii, 
gdzie posyłano je na niebezpieczne 
pozycje i na pierwszy ogień de 
szturmów. Ranni, przybyli z tych 
pułków opowiadają, że pod Liege i 
Namur, pułki, w których służyli nie- 
mał sami polacy zostały. doszczętnie 
ZMsZcZONe. Na gzańicy francuskiej. : 
foley przyjmowśludział=w-tbaral 
terze oddziałów wywiadow czych. Nie- 
mal wszyscy jeńcy polscy, znajđują~ 
cy się we Francji, lub w Angliji wzię- 
ci byli do niewoli jako ranni, lub 
też jako wywiadowcy na terytorjum 
Belgii. 
„..  Obeenie ludność polską księ- 
stwa Poznańskiego z okręgu jezior 
Mazurskich, którą zapędzono do kös 
palpi węgla na Slązku i do robót . 
poluych w majątkach agra rjuszów 
niemieckich eofnięto z *powrotem i 
zmuszono do budowy i na prawy zbu- 
rzonych przez rosjan fortyfikacji. 

Nieszezęśliwe położenie, w jae 
kiem znajdują się ci biedacy, jest 

nawet wprost nie do opisania. 

Odżywiają ich surowymi buraka: 
mi, zmuszając pracować 18—20 go- 
dzin na dobę pod otwartem niebem 
bez względu na słoty i wiehury. Naj. 
mniejsze niezadowolenie, lub prośba 
a > polepszenie warun ków pracy, kara- 

ne są rozstrzelaniem, 

W ostatnich czasach specjalnemu 
prześlądowani u ulegają wiejscy. księ- 
ża—poiacy, którzy, nie wypełniają, 
nakazów arcy biskupa poznańskiego 
Likowskiego, zjednanego przez ce- 
sarza Wilhelma dla interesów. pru- 
i kardynała Fiszera. Biskup 
ten nakazuje swym wiernym . bez- 
wzgiędne posłuszeństwo wojskowym 
władzom niemieckim i nienawiść do- 
wojsk rosyjskich, Wiejscy księża 
prowadzą wzmożoną agitację prze: 
ciwio setkami tysięcy rozrzucanym 
w imieniu cesarza Wilhelma prokla- 


macjom ż nairozmaitszemi öbjuđdnemi 


kłamli wemi 
wymierzonemi 


obietnicami i 
stwami, 


OSZCZEL- 
przeciwko 


mieszkańcom Królestwa Polskiego, 


Wielu księży wysłano z Prus 
Wschodnich i zamknię Qto w twierdzy 
hanowerskiej. 


Straszny epizod z bhiiwy, 


Z korespondencji „Utro Rosji” 
wyjmujemy następujący "wstrząsający 
urywek: 

„Niemcy chick nas wziąć ha 
podres Craie dxianńątej wieczerem 


„my itp. 
Zarząd miasta spoczywał w rę- 


kolumza, licząca kiika tysięcy ludzi, 
ruszyła ku pozycjom rosyjskim. Na 
czole szedł gęsty łańcuch ochotników 
x granatami ręcznemi. Rosjanie. po- 
stanowili ich godnie przyjąć. 

„Położyli się cichutko w okopach 
4 czekają. Niemcy skradają się sze- 
xokg linją, żeby odrazu napaść na 
pozycję. Pozwolono im podejść na 
150 kroków i spotkali się ze 
strzałami z karabinów i kartaczow- 
nie. | 

„Ale główny efekt nia na tem 
polegał. Przednia linja niemców nio- 


sła bomby ręczne, gotowe do działa- 


mia. Pod uderzeniami kul i od upad- 
ku bomby wybuchały i szarpały tych, 
którzy je nieśli, i sąsiaaów. A że 
Biemcy zabrali ze sobą również gra- 
gaty oświetlające —— więc te, pada- 
jąc, zapalały się, podpalały żołnie- 
Jzy, którzy luż padli, i trawę do- 
xola. 


„Płomień oświetlał całą miejsco- 


wosé, Idąca za atakującą awangar- 
3 gęstą masą piechota niemiecka 
agle wynurzyta się z cienia w tem 
traszliwem świetle, Była bardzo 
lisko == jakieś 200 do 300 kroków 
d okopów rosyjskich i tam gdzie 


NOWY RUEJER ZOUZK: — t listopad 


zazna a POK 


edi Omni 


ZE 


była 
SR się po- 

ioġyć, aby uniknąć zabójczege ognia 
prosto w twarze t piersi żołnierzy*. 
„Przed naszemi okanami; — pisze 
dalej „Utro Rosji“ — ujtzauo obraz 
piekla: pionęły trupy, kurczyli się w 
płomieniach ranni, wybuchały nowe 
siupy ognia z zavalających się porzu- 
conych granatów, ludzie ukrywali 
się za kępami i krzakami, a nad tem 
wszystkiem, jak muchy . jadowite, 
brzęczały kule, roznosząc śmierć. — 
Szeleściły po krzakach, pluskały w 
kęry, wybijając niemców zewsząd; 
ci, widząc swoje niepowodzenie, pra- 
wie wcale nie odpowiadadali na strza 
ły i usiępowaii, przebiegając w stro- 
nę swoich pozycji. W powietrzu u- 
nosił się zapach pieczonego. mięsa 
ludzkiego... as 


stała na otwartem poi, 
tylso klika krzaków, m ůs 


„Teraz trupy zebrano, tylko w- 


jednym opalonym krzaku 4 wikliny 
dojrzałem napęezniałego trupa: ubra- 
nie miał okopcone i spalone, głowa 
zamieniła mu się c 
zwęglona masę. Na polu widać było 
dwie wypalene łysiny, opalone gal- 
gany i krzewy“. oE 


C Sieradz — welnryi 


Dzisiaj, o godz. 6 zrana, pierw- 

sze oddziały wojsk rosyjskich wkro- 
czyly zwycięsko do ewakuowanego 
od niemieckiego najazdu Sieradza.” 
.  Przybyłych wojaków ludność* wi- 
tała owacyjnie W kilku punktach 
ustawiono stoły z poczęstunkiem. 
'Raczono żołnierzy gorącą herbata, 
częstowano papierosami, rozdawano 
chleb. | | (x) 


Kieska niemców pou -ieradzem, 

(E) Jak nas dochodzą niespraw- 
dzone jeszcze wieści, uciekające z 
Łodzi wojska niemieckie spotkała 
pomiędzy Łaskiem i Sieradzem o- 
gromna klęska. Nacierające gwałtow- 
nie wojska rosyjskie ogromnym ru- 


chem  oskrzydlającym — odcięty 
miemcom odwrót i wzięły ich we 


dwa ognie. Zmuszeni przyjąć walkę 


„na dwa irony, niemcy po rozpaczli- 


wej obronie poddali się. W .ręce 
zwycięzców wpadło przeszło 70 
dział, ogromny ebóz i parki lotnicze 
i : 


telegraficzne. O ile sprawdzi się ta 
pogieska Łódź będzie miała sposob- 
ność po raz trzeci oglądać armaty 
niemieckie, lecz teraz jako zdobycz 
wojenną. 


Z Łewieza. 


„.. Po zajęciu Łowieza, niemcy na» 
żychmiast spalili obydwa dworce ko- 


"lejowe: kaliski i wiedeński. 


(| dak wszędzie, tak i tutaj, niemcy 
zajęli się puśpiesznie rekwizżycją by- 
dla, podwód, węgla, siana, owsa, slo- 


kach Komitetu Obywatelskiego z p. 
L. Gofębiowskim na czele. 
| Wszełkie wieści o tem, jakoby 
miasto zostałe zniszczone podczas 
bombardowania, są fałszywe. Straty 
stosunkowe są nieznaczne. 

Na rynku końskim cd wybuchu 
szrapiięla spionął dom Polkowskiego. 


2 WMszcezomowa, 
_ Mszczonów, znajdujący się w od- 


ległości 10 wiorst od stacji kolejowej 
Grodzisk, doszczętnie został ograbio- 


ny przez niemeów. 


2 Żadne 


Maruicrzy niemieccy chodzili od 
Joma do demu i rabowaii wszystko, 


„wpadiu pod ręke. 


AT 


F 


iemcy, dowiedziawszy sią że w 
2lasecznie znajduje się znaczna ilość 
sarszialów szawokieh. dostarczają- 


~ 


jia gotowe obuwie do Warszawy, 
aaiazali wydać 10 tysięcy par bu- 


. sterunku tylko. 


tów. Biedni szewcy musieli zadosyć 


"uczynić iemu żądaniu. 


Prócz tego nałożono na miesz- 
kańców kontrybucję w sumie 20,600 
rubli. Kontrybucji tej jednak niem- 
cy, zmuszeni do ucieczki, 
nie zdążyli. 


W sprawie edszzodowa ń, 


rzybyli ao Warszawy; główny peł. 
nomocnik wszechrosyjskiego związ- 
ku ziemstw ks. G. B. Lwow, członek 
komitetu ziemstw W. W. Wyrubow, 
prezes Tow. rolniczego A.S. Ugrimow 
i członek komitetu tegoż towarzystwa 


mec. Aleksander Lednicki— wszyscy `“ 


w kwestji uzgodnienia działalności, 
wiszechrosyjskiego związku Ziemstw' 
z centralnym komitetem obywatelskim 
i komiteiami prowincionalnemi co do 
niesienia pomocy ludności, poszkodo- 
wanej wskuiek wojny w Królestwie 
Polskiem. | 


Bombaróowanie Ostendy. 


Korespondent gazety „Ruskija Wied.“ 
donosi pod datą 28 b. m., że flota 
angielska bombarduje Ostendę. 
Jeden z pocisków trafit w hotel 
„Majestic, gdzie wtedy objadował 
niemiecki sztab generalny i zabił 
czterech oficerów niemieckich. 
Niemcy zatrzymują obywateli w 
charakterze zakładników, chcąc w 
ten sposób zmusić angiików do za- 
przestanią bombardowania. © 


Berlin ża Brukselę. 
Maeterlinck w „Figarze”, wspo- 


minając, że wielki plac. ratnszowy i 
katedra w Brukseli są podminowane 


w jakąś czarną, 


= ściągnąć 


mierzani teraz oznacza jako 
zakładników, tych miast niemieckich, 
któreby odpowiedziały za całość 
francusko-belgijskich. , Naprzykłtad, 
ieżeli Brukseia będzie zburzena, to 
Berlin. bgdzie zburzony do funda- 
mentów. Za spustoszenie Antwerpii 
Hamburg zniknie. Norymberga od- 
powie za całość Brugge, Monachium 
za Gandawę. 


5 B 2 AT: ; 
czego brzi masnzorni 


„Evening Standard“ pisze: Pomi- 
mo starannego przygotowania się 
niemiców do wolny, już dziś daje się 
zauważyć brak wielu rzeczy, utrud- 
niających prowadzenia wojny przez 
czas dłuższy. 


Przedewszystkiem brak im nafty. 


Mogliby ją ctrzymać z Galicji, lecz 
ta zajęta jest przez Rosję, z jnrych 
zaś państw przeszkodzi sprowadzać 
nafte Anglia. i 
Nastęnnie— brak jest 
koni, tak, że już dziś ułani 
cy jeżdżą na rowerach. 
Brak jest również mięsa do wy- 
żywienia żołnierzy i blizką jest chwi- 
la, że trzeba będzie zabijać konie na 
pokarm dla żołnierzy. | 
= Na:datkliwszym atoli 
waty—tego niezbędnego przedmiotu 
dla dokonywania opatrunków ran- 
nych. 


Niemiec mie może być 
czlowiekiem. 


niemcom 
niemiec- 


7% Berlina donoszą, że wtorkowy | 


numer socjalistycznego „Vorwaertsa* 
został skonfiskowany za wiadomość 
następującą: „Von der Goliz-basza 
otrzymał dymisję z godności wielko- 
rządcy Belzji za to, że był zanadto 


bełgijczykiem (czytaj—człowiekiem)*, 


kozsirzelanie dzieusikarza 


azmerytańskiege. 


= Telegramy deniosty, że rząd Sta- 


nów Zjednoczonych  zainterpelował 
rząd niemiecki w sprawie rozstrzela- 
nia korespondenta Wylera. W dzien- 
nikach amerykańskich korespondent 
wojenny, Reder, opowiada szczegóły 
tragicznej śmierci swego kolegi. 
Reder w samochodzie jechał do 
Lille W okolicach Arras zabłądził, 
ponieważ wszystkie drogowskazy zo- 
stały usunięte przez francuzów. Spo- 
strzegłszy w oddali oddział jazdy, 
Reder, muiemając, że są to żołnierze 
armji sprzymierzonych, podjechał do 
nich, aby zapytać o drogę. Gdy spo- 
strzegł omyłkę, było już zapóźno. Je- 
den z oficerów niemieckich po an- 
gielsku oświadczył Rederowi, że jest 
on aresztowany, Zarówno korespon- 


denta, jak i samochód, niemey tro- 
skliwie zrewidowali, obejrzeli doku- 


monty i pomimo, że stwierdziły one 
tach Redera, wiożono mu na ręce 
kajdany. l 

— Dzięki za podarunek — rzekł 


Swit siabym jeszcze blaskiem 
zaczął juź przedzierać sie po przez 
mgliste opary nocy, oświetlając sza- 
rą powłokę ziemi, kiedy na widno- 
kręgu ukazał się mały, niby ciemny 
obłuczek, sunge powali, spokojnie i 
poważnie pod sino-bladem i skiepie- 


niem nieba, wyłaniając się z mroków 


coraz wyraźniej i wyraźniej) aż za- 
rysował się w całym swoim groźnym 
jak śmierć majestacie okręt nano- 
wietrzny „Zeppelin, 

Na krańcu oddalonego fortu roz- 
łożyta się niewielka baterja dział, na 
przedzie której szerzała sylwetka 
wartownika. reziewaiąca się chwila- 
ml we mgle porannej, to znowu czer- 
miejąca w bladem. świetle świtu. 
Chłudne powiewy wiatru - miotały 
połami jego nłaszcza; stał z biiącem 
Sercem z tęsknoty, a 


w piersiach 
może z niepokoju © swoją, być może 
giodna rodzinę... Lecz. panował nad 
sobą, urzeźwiai się myślą, że na po- 

0 obowiązkach żoł- 


komis iii, i 


- „byw aj 


nierza pamiętać powinien, a wietrzyk 
jakby uporczywie niósł mu. cichy 
szept echa z ojczystych pól i lasów 
nam wjcze i synu — jeżeliś 
zdrów - bywaj szczęśliwie, jeżeliś po- 
legt.. pamięć i modlitwa z ust na- 
szych nie zejdzie*,,, 
Otrząsnął się żołnierz. 


Słońce zabłysło ponad wzgórzem 
peinią jasnych promieni i oświetliło 
dokładnie kontury statku powietrz- 
nego. 

„ Wartownik go dostrzegł i wle- 
piwszy wzrok w jego srebrno -stało- 
wą powierzchnię, krzyknął co sił: 

=- — Nisprzyjaciell... Zeppelini... 


Zmiana żołnierzy—szyld wachów, 
odpoczywających na słomie pod 6- 
sżoną „płóciennego namiotu, 
wicznie skoczyła ku armatom i bez 
najmnie.szego szelestu przygołewano 
je do strzału. Za chwilę— dumny, 
olśniewająco błyszczący „Zeppelińć 
powitany został pierwszym wystrza- 
łem, potem drugim i trzecim; czwar- 
ty pocisk pękł z trzaskiem przed sa- 
mym jego przedem. EM 
|. Zimay, lecz rozwścieczony Zep- 
pelia“ zakożysał' się tyika i skiero- 


wał nagle na naszą. zacierającą się 


'stawiono pod 


jest brak. 


-dokument doniesłej 


. wybiegł | 
_.Raprzeciw niego podążył 


biyska- 


nie zawieźli Redera do St 


Quentin 1 zamkneli 
W nocy do tej sar 
to drugiego korespondenta amerykań - 
skiszo, Wylera. 
obaj stanęli przed s 
e 


go w więzieniu 


adem wojennym 


Ci 
"Wyier energicznie protestował prze 
<«iwko aresztowaniu obywateli Stanów 


Ziednoczonych. 

Jeden z oficerów podczas ror. 
praw zachował się tak brutalnie, że 
Wyler straciwszy panowanie nad se- 
bą, rzucił się na niego, pochwycił z~- 
gardło i powalił na ziemię. Po tę 
scenie Wsyterui Redera odprowadze 
no do więzienia, Z brzaskiem dni: 
do celi wszedł oficer niemiecki i 
oświadczył im, że będą rozstrzelani. 
W obecności dziennikarzy wykopan:: 
groby, poczem Rodera i Wylera p: 
murem.  Redera nis 
rozstrzelano ale musiał on być świad- 
kiem śmierci swego kolegi, Wyler 
padł, przeszyty 30 kulami. 

Redera odwieziono do Valencien- 
nes, gdzie jeneral niemiecki, ździwio- 


ny jego aresztowaniem, wydał mu 
pasport, A 
Nazajutrz francuzi zaatakowali 


niemców i podczas zamieszania Re 
der uciekł do poblizkiego lasu, gdzie 
go aresztowali francuzi. | 

Po upływie trzech dni korespon- 


dent angielski przyjechał do Paryża. 


£egiony polskie. 


Z pozwołenia Wodza Naezelnegu 
organizowane są legjony polskie, 
W Warszawie i na całym obsza- 


"rze Królestwa Polskiego i kraju za- 


chodniego, rozrzucane są w języku 
polskim odezwy, wzywające wszyst- 
kich by „stanąć w szeregach armji ro- 
syjskiej, aby wypędzić niemców z 
„granie Królestwa Polskiego*. . j 
W edezwach zamieszczone są 
następujące warunki przyjęcia dc 
legjonów: | | 
© 1) Do legjonów przyjmowani są 
młodzi ludzie od lat 18. SS: : 
2) Palacy—katoliey. 
3) Tylko ci, którzy nie 
rani sądownie. 
4) Każdy legjonista obowiązany 
jest poddać się dyscyplinie wejsko- 
wej. 


byli ka 


5) Nie pozwała się opuszezać 
legjonów przed ukończeniem wojny. 
|. 6) Każdy legjonista obowiązany 
jest złożyć świadectwo o stanie zdro- 
wia. 

7) Przyjmowani są wszyscy 
bez różnicy przekonań. s» | 
` 8) W legjonach zabraniussłę zaj- 
mować polityką. 

_. Zapisywać się można u naczel- 
nika legjonu Gorczyńskiego w War- 
szawie, Aleje Jerozolimskie nr. 64. 

Nie ulega wątpliwości, że we- 
zwanie do legjonów, sankcjonowane 
przez Wodza Naczelnego przedstawia 
wagi historycz- 
nej, . 


w polu baterję i rzucił jedną pe 
drugiej bombę. 0 
Wzniósł się tuman kurzu i pias- 
ku, a wśród niego na ziemię popada- 
ła obsługa armatnia. Zachwiał się i. 
wartownik. Ucichło, wiatr roznióst 
pyi we wszystkie strony i odsłonił 
pozycję. Nie wielu już mogło pod- 
nieść się z ziemi, reszta: nabijając 
pospiesznie broń mierzyli do wroga. 
Na odgłos wystrzałów z fortu 
w kierunku baterji oficer, 
wartownik 
Ostaszko z okrzykiem: i 
© :-— Nie «ehodź pan tu, 
pana! 

Znowu bomba i wartownik ugo- 
dzony odłamkiem pocisku padł tru- 
pem u stóp oficera, 

Baterja grzmiała dałoj, zarzuca- 
jąc pogiskami wroga, który pochyla- 
jąc swe elbrzymie cielsko to na le- 
wy bok to naprzód, powoli skierował 
swój bieg ne zachód i znikł za hory- 
zoniem. R > : 

Nazajutrz towarzysze broni od- 


zabije 


„dali ostatnią posługę pierwszym po- 


ległym w obronie serca Polski— War- 
sza wy. | BP: 


© nówiere: 


ON 255. __ 


Historja zna kilka przykładów 
ży piwa. 


formowania oddzielnych legionów 
polskich. m. i ; 
"Pierwsze legjony pod nazwą 


„Chorągiew. polska* zorganizowane 
były w 1711 roku. - > 
(.' Podczas wojny 1765 — 1788 roku 
sformowane były legiony słowiańskie, 
które walczyły Z Turcją. 
W roku 1797 pod wodzą genera- 


ła Henryka Dąbrowskiego i Wybic-- 


kiego sformowane zostały polskie le- 
gjony w słuźbie francuskiej, o któ- 
rych "waleczności pozostanie przez 
wieki całe niewygasła pamięć, 


.— (0) „Polski dzień w o= 
„głziśś, W niedzielę o godz. 6 wie- 
czorem w lokalu Stow. techników 
"przy ul. Spacerowej Ni 21 odbyło się 
posiedzenie organizacyjne komitetu 
„Dnia znaczka”, urządzanego pod e- 
-gida poiskiego Komitetu pomocy sa- 
mitarnej w Łodzi, na zasilenie szczup- 
łych jego iunduszów. 

Przewodniezący dr. Skalski w 
przemówieniu swem zaznaczył, że już 
w najbliższych dniach pierwszy tran- 
sport rannych, w liczbie kilku tysię- 
cy spodziewany jest;w Łodzi. Zanim ci 
"ranni przewiezieni zostaną dalej, mu- 
szą, w braku komunikacji kolejowej, 
czas pąęwien pozostać w naszem mieś- 
"cie. Dla tego trzeba tu urządzić 


punkt zborny czyli t. zw. „leżaki“ z 


ogólną ilością co najmniej 
+ miejsce.  - 
E W tym celu potrzebne są fundu- 
sze. Dlatego też w nadchodzący pig- 
tek, wyjdzie-na miasto, podzielone na 
8 ucząstków, 800 par, zaopatrzonych 
w legitymacje w znaczki „Dnia Pol- 
skiego*, oraz w puszki dla zbierania 
ofiar. l > | 
4. -/W dniu tym zbierana będzie rów- 
nież bielizna, która następnie rozda- 
ua zostanie zarówno rannym, jak i 
zdrowym żołnierzom, jej potrzebu- 
jącym. >: RoS 
: Inż. Koźmiński, referent Komisji 
finansowej, zapoznał. zebranych Z or- 
ganizacją „Dnia znaczków polskich“. 
- Nadmienić należy, że w uroczystym 
pamiątkowym „Dniu znaczka polskie- 
go w Łodzi*, miasto będzie udekoro- 
-wane flagami państwowemi oraz na- 
„rodowemi, wieczorem zaś zajaśnieje 
iluminacja, dokonana bezinteresownie 
przez elektrownię łódzką. 

— (s) Żywność dla Króle- 
stwa. Gubernatorowie zwrócili się 
do ministerium spraw wewnętrznych 
z prośbą o wprowadzenie specjalnej 
taryfy ulgowej na przewóz do Króle- 
stwa żywności paszy dla bydła, na 
warunkach jakie wprowadzono dla 


8 tysięcy 


gubernji dotkniętych  nieurodzajem. 


— (h) kGepuiacja żydów u 
komtesciamia. Wczoraj komendant 
miasta generał Denisow przyjmował 
deputację żydów miasta Łodzi z nad- 
rabim Trajtsmanem na czele. 

— (o) Elektrownia łódzka— 
Gila ranmycie, Hojny udział zade- 
klarował na rannych, do dyspozycji 
Polskiego Komitetu pomocy sanitar- 
nej, zarząd elektrowni łódzkiej, mia- 
lokal na 50 łóżek, sumę 2 
tys, rb. jednorazowo, oraz 600 rubli 
jako składkę miesięczną. 

Miejmy nadzieją, że inne zamoż. 


ne instytucje łódzkie pójdą za tym, ` 


godnym naśladownictwa, przykła- 
"dem. f 


| -|—— (8) Szwalnia Czeswome= 
ge Krzyża. Szwalnia Czerwonego 
Krzyża rozpoczęła swą działalność. 

` Panie, umieiące szyć bieliznę, pro- 
szone są o łaskawe zgłoszenie się do 
pani Heleny Lipszycowe; w szwalni 
przy ul. Oigińskiej Nt 4. 

- (1) Gfiapa celicestw na 
głodmych.  Odwdzięczająac się za 
nocleg udziałony w dniu 381 z. m. 

"w fabryce R. Bistermana H dywizji, 
>I brygady ciężkiej artylerii, ufitero- 
> wie tejże złożyli uu ręże p. âr- Alfra- 
¿dowej Biedermaun rb. 160 ua giod- 
- nych robotników w Łodzi. 

00 um (r) Pezywist fu sro — 
+ Według sprawozdajnia centralnego koi 
«mitetu statystyczuegu przyrost vata- 


|» 


„rainy ludności za pięcisiecie ud r. 
1907 do r. 1912 w Królestwie Pei 


| skiem ;na 10060 mieszkańców wynas.ł 
we wsiach 24,8 proc, w miastach 
88,8, proc FIDER 


"sklepach spożywczych 


= (s) W sprawie B:rzefa- 


wodnictwem wiceministra skarbu, p. 


A. Nikołajenki, odbyła się narodu w 


sprawie produkcji i sprzedaży piwa. 


Dłuższe rozprawy doprowadziły. 


do wn:rsiku, że obecnie, dz eki zabie- 
gom rządowym, jako to. skasawaciu 
prawa otwierania piwiarni w drodze 
zgłoszenia, obniżeniu mocy piwa do 


8,7 stopni i zwiększeniu podatku od. 


piwa, uapój ten nie tylko nie będzie 
odurzającym trunkiem, lecz stanie 
się skutecznym  środkiera 
rozpowszechnieniem wódki w czasie 
kiedy ludność zupełnie jest  pozba- 
wiona wszelkich trunków. 


Potrzeba tych trunków urabiała 
się w ciągu wieków i nie może zni- 
knąć w ciągu kilku godzin. Dowodzi : " 
tego wykryte w niektórych miejsco- 
wościach tajne pędzenie wódki. 


Rada lekarska uznała że piwo 0 


4-stopniowej mocy, powinno być tra- 
ktowane jako napój, nietylko nie odu- 
rzający, lecz nawet pożywny. Wobec 
tego, narada przyszła do wniosku, że 
piwo, o mocy 8,7 stopni, t. j. niżej od. 


normy, przez radę lekarsicą ustalonej. 
można uznać za nópój nieszkodliwy, 
który należy wykluczyć z szeregu 


trunków i zezwolić na jego sprzedaż. 


== (0) Z prasy. „Nowa Gażeta 
Łódzka”, 
chodzić, 
— (s) Ze szkół. Prywatne gi- 
mnazjum żeńskie M. Szrubko wzna- 
wia zajęcia w poniedziałek 9 b, m. 
— (bh) Legjon Polski, Wed- 
tug krążących pogłosek, dziś przez 
Lódź ma przechodzić oddział legjoni= 
stów polskich, pozostających pod 
dowództwem obywatela ziemskiego 
Gorczyńskiego, NIE 
Oddział ten ma liczyć przeszło 
tysiąc ludzi, ubranych w mundury 
rosyjskie i uzbrojonych w karabiny 
zdobyte na niemcach. i : 
== (0) Lekarze łódzcy — na 
wojmie. Bawią w naszem mieście 


za niemcami. Wspomniani. lekarze 
byli świadkami dzielnej obrony War- 
szawy przez” wojska rosyjskie. Po 
krótkim wypoczynku w Łodzi, idą 
wraz ze swoimi pułkami na iront 
austrjacko-pruski. 

Dr. Michał Kantor—jun., jak się 
dowiadujemy, ` 
austrjackiej w iednej z rusińskich 
wsi, w chwili, gdy dokonywał opera- 
cji rannych żołnierzy. < 


— (3) © machorkę dia żol- 
i w. 


mierzy. W składach tytoniu 
zapasy ma- 
chorki są zupełnie wyczerpane, Zoł- 
nierze napróżno poszukują wszędzie 
tego, tait popularngo śród nich, ar- 
ty kułu, 

Podobno już kilka tygodni temu. 


jacyś spekulanci, którzy z handlem - 


wyrobami tabacznymi nic dawniej 
nie mieli wspólnego, — obchodzili więk- 
sze składy i skupywałi nachorkę, 

_ Było by rzeczą bardzo pożądaną, 
żeby właściciele sklepów  detalicz- 
nych uźyli wszelkich 
szybkiego zaopatrzenia się w mą- 
chore. . 

-— (0 W sprawie walki z 


amatfa celyzmem. W ubiegłą so- 
botę, w sali Domu ludowego, odbyło 


się zebranie osób, chętnych do pod- 
jęcia walki. z' analfabetyzmem: 


"Na przewodniczącego powołano. 
dyrektora H€: Klossa, który: zaprosił: 


na  aSeSOTÓW 
Pulina. | - 

Odczyta no referat komisji, wy- 
brane) na poprzednim zebraniu, w 


p-p. inż. M. Tyszkę i R. 


ceiu opracowania projektu  przysziej. 


działalności uniwersytetu ludowego 
oraz kursów dla. analfabetów daro- 
słych. e RE 

według projektu organizacja u- 
niwersytetu ludawepo odbędzie się w 
sposób następujący: urządzonych bę- 
dzie 8 sa! dia słuchaczów; w każdej 
sali wygioszonych będzie po 2 odczy- 
ty tzgudniowo w. 
zsżayca dziedzin naukowych. 

Sais vriładowe urządzone być 
maja w sali Tow. Ake. L. Geyera, ha 
Rsiężyj, „dynie, w Widzewie, w sali 
jadainej «w. Ake. Poznańskiego i 
na Barutach. koza : 

Każda dzielnica powołać madu- 
dzi odpowieduich, ktorzy wybiorą te- 
uiaty I prelegentów. | 

_ o się tyczy kursów dla -analfa- 


+ 


NONY OEIT? 


D. 20: b. m. ped prze: 
uczanńie odbywało: 


walki z- 


od dni kilku przestała wy- 
„1 9—są przepełnione, 


_gonów na tej linji. 


dostał się do niewoli. 


'austrjaccy, niemieccy i 
„Według doniesienia 
starań celem 


„walki. 


środę i piątek z- 


"W 
stanie wojennym sprzedaż wina od- 


Tsłonafa 1914 rófw s 

betów -doroslych komisja przyjęła 

projekt p. Stypułkowskiego,. aby na- 
się kompletami po 

10 osćbiw każdym. 0.35 © 

- > Miasto podzielone będzie. na 10 


dziainic (z uwzględnienieni Widzewa) 


Każda dzielnica będzie miała delepa- 
ta, który do pomocy otrzyma kierow- 


nika do nauczapia. . 


stanowić 
Podkomisia,-. ist- 


„Wszyscy . dzielnicowi 
będą podkomisię. 
nieć będzie pod  protekteratem 
mitetu 
czącym tej komisji będzie delegat z 
Komitetu Obywatelskiego; 
przewodniczących wybrano. p.p. Klo- 
i Stypulkowskiego, na sekretarzy 


p.p: K. Fudlera i E. Fajfra, na skar- 


bnika p. Hirszla. p 

j a delegażów dzielniczowych wy- 
bragi zostali p.p. w I ks. .Merklejn, 
w Il'ks. Siennicki, w UI—p. Meylert, 
w.VIl--ks. Wyrrębowski, w V— A. 
Ramisch, w VIl-—Tochterman, w VH— 
W.sWsścieklica, w VIII inż. Tyszka, 


dzew) p. Tymowski, 

=a Przyjęto w zasadzie projekt po- 
wszóchnego nauezania dzieci-od lat 
7 dò 14, które nie mają możności u- 
częszczania do szkół. ; 

cua Œ) pBzir h Zaduszny 
w bedzi. Ud wczesnego rana ttu- 


— 


hy pobożnych zdążają ku cmenta-. 


rzom miejscowym. . Tram iaje nr, 8 
Zarząd tram- 


wajów uruchomił większą ilość wa- 


„Porządku i spokoju na cmenta- 
rzach pilnuią specjalne liczne poste- 


-runki Milicji Obywatelskiej. 


— (k) 8 fundusze dla res 


zerwistełk. Z powodu braku fun- 
„duszów, żony rezerwistów od dłuż- 


sz3go czasu nie otrzymuą zapomóg. 
Obecnie z ramienia kuratorium nie- 
sienia pomocy rodzinom rezerwistów 
udaje się do Warszawy specjalna 
delegacja w 


, — (r) Zakaz wywozu pies 
miętiwy z Rosji Na specjalnem 
posiedzeniu 


o zakazie wywozu pieniędzy z Rosji, 
który to projekt przesłano Radzie 
ministrów. Treść projektu, podług 
doniesienia gazety „Piotr. Wied., jest 
następująca: Każda osoba wyjeżdża- 
jaca z państwa rosyjskiego, 


stwewą, wy wieść może z: sobą nie 


więcej jak 500 rubli złotem lub pa- 
„pierami, 


Kto chce wywieść więcej 
pieniędzy musi postarać się o spe- 
cjalne pozwolenie rmministerjum skar- 
bu. Winni przekroczenia tego prze- 


„pisu podlegać będą odpowiedzialności - 


karnej. . 
= (r) Zmiana poddaństwa. 
Do ministerjum spraw wewnętrznych 
tawicznie napływa wielka ilość po- 
ań obeych poddanych z prośbą o 
przyjęcie ich do poddaństwa rosyj- 
skiego. Podania nadsyłają poddani 


Wied.* od początku wojny do 14 
października wpłynęło 10,028 podań 
o zmianę poddaństwa. 4 podań tych 


„rozpatrzono 1,761. Na mocy postano-. 


wienia Rady ministrów i na podsta- 


wie par. 85 t. IX zbioru ustaw przy- 
jęto do poddaństwa rosyjskiego 1,050- 


osób, pochodzenia słowiańskiego, 


poddanych rozmaitych państw, 548 


rodzińóm . odmówiono przyjęcia do 


„poddaństwa rosyjskiego. - 


=" (b) Odjazd korespom= 


diemtów. Korespondenci pisń ro- 


syjskick po dwudniowym pobycie w 
naszem . mieście: wyjechali na pole 


sza -(k) Po rannych. "Do Pa- 
bianic wysłano z Łodzi kilka karetek 


"przewozowych Czerwonego Krzyża: 
pod przewóz rannych z piacu. boju. 


== (r) Sprzedaż wina. Wła- 


dze stwierdziły, iż jednocześnie z u- 


dzieleniem pozwolenia na sprzedaż 
wina w wielu miejscowościach po- 
częto ie sprzedawać z domieszką 
substaicji narkotycznych, nawet: tru- 
jących. W. niektórych miejscowo- 


ściach rozpoczęto sprzedać suropatu 


winą. W celu zapobieżenia tym na- 
dużyciom ministerjum poleciło, aby 
iniejscowościach, ogłoszonych w 


bywała: się tylko w zakładach daia- 


cych zujełną gwarancję niedop": -. 


3} 


SW. 


Ks- 
Obywatelskiego. Przewodni-. 


na wite- 


celu uzyskania odno-. 
„śnyeh funduszów z kasy skarbowej. 
lekarze łódzcy dr. Gibiański i dr. ` 
Rejtt, przydzieleni do pułków, które 
zatrzymały się -w Łodzi w pościgu pi pod przewodnictwem 
| wiceministra sprawiedliwości senatora 

Hjaszenki, opracowano projekt, prawa . 


bez 
„względu na swoją przynależność pań- 


tureccy. - 
gazety „Piotr. 


3. „a B 


“ozania. się nadużyć. Zalecono też, aby ` 


na butelkach znajdowała się etykieta 


zakładu sprzedającego wino. oo 0005. 
„> = (W) Z Resursy rzemieślm 
miczej. Zarząd Resursy pówziął 
myśl założenia sklepu spożywczego, 
w którym nietylko członkowie Re- 
sursy, lecz cały ogół rzemieślników 
łódzkich mógiby nabywać po dostęp-.. 
nej cenie towary. W tym celu. żwo=: 
ływano już trzykrotnie zebrania, któ- 
re z powodu nieprzybycia dostatecz- 
nej liczby osób nie dochodziły de 
skutku. PEZĘ 

Tegó rodzaju abstynencja ze stro-. 
ny rzemieślników jest wprost niezro- 


"zumiałą i smutnie świadczy o zapa- 
trywaniach ich na znaczenie i ko- 


rzyści, wypływające z kooperacji. 
Zarząd Resursy po raz czwarty i 
ostatni. zwołuje na jutro na godz. 2 


"po poł. zebranie w sprawie założenia 


sklepu spożywczego. W: > 
Zebranie to odbędzie się w lo- 


ży „kalu Resursy przy ul. Widzewskiej 
w IX—A, Flach Guniorn, w X (Wi-- 


nr. 117. 


| (kx) Odebrane łupy. Od- 
dział lotny Milicji Obywatelskiej IE. 


Dzielnicy dokonał rewizji w miesz- .. 


kaniu Leona Bressa przy ul. Kamien- 
nei nr. 18, gdzie wykryto rzeczy, po- 
chodzące z grabieży. | 

— (p) Wypadki., Na ul. Piotr- 
kowskie; 28 znaleziono w stanie. zu- 
pełnego wyczerpania sił z głodu, 
choroby i zimna J9-letnią Marjannę 
Kowalską, robotnicę bez zajęcia. 

— Przy ul. Zawadzkiej 8 na Bas. 
łutach, Josek Goldfarb, lat 12, syn 
handlarza przez nisostrożność odniósł 
ranę postrzałową _ boku z rewolwe- 
ru; w stanie ciężkim odwieziono do 
szp. Poznańskish. 

— Przy ul. Nawrot 7, Bronisła. 
wa Czarnecka, lat 40, służąca, pod. 
czas pracy zraniła się w .rękę stłu- 
czonym szkłem. 
> — Przy ul Pańskiej 75, Ruchla 
Munkach, lat 48, żona handlarza pod- 
"czas rąbania drzewa zraniła się wi. 
lewą rękę. | 


Garstka aktorów. dramatycznych 
w teatrze polskim w dniu wezoraj- 
szym odegrała 8 aktową sztukę Za- 
polskiej „Ich czworo“. Grana była . 
sztuka dość starannie. Z% pośród wy- 
konawców wyróżnili się, p.  Modze« 
lewska wcale dobra, jako %o0na, oraz 
p. Szoslandowa, Dobrowolska i Wa- 
silewska. Wiele szczęśliwych mo- 


mentów miał p. Szosland w roli mę- 


ża. Rolę kochanka grał z €zezerym 
temperamentem p. Turski. 
Wykonawców przyjmowano ser 
decznie. Teatr byi prawie pełny. 
Ceny miejsce umiarkowane, 


Zuchwała kradzież 
w komendamiurze mnie- 
mieckiej. 

— (0) Dopiero teraz możemy o- 
głosić szczegóły sensacyjnej, nie- 
zwykle zuchwałej kradzieży, której 
ofiarą padł w czasie swego pobytu 
w Łodzi były „gubernator wojenny*: 
generał-lejtenant von Liebert. 

„Z lokału komendantury przy ul. 
Pasaż Majera Ne 4, w niewyjaśniony 
dotąd sposób wykradziono 18 meda- 
lów i orderów, należących. do wy- 
mienionego generała i stanowiących 
poniekąd unikaty, jak naprz. ordery 
i gwiazdy, zdobyte od: możnowład- 
ców afrykańskich. Prócz tego za- 
brano gubernatorowi 800 marek w 
banknotach, oraz kilka fotografji. 

Komendant zaalarmował milieję 


obywatelską, a jednocześnie postawił 


na nogi całą swoją  żandarmerję. 
Sciągnięto do Łodzi z Katowić zna- 
nego Maedlera, kierownika pogra- 
nicznej policji tajnej i kilkudziesięciu 


prywatnych detektywów. Poszukiwa- 


nia pozostały wszakże na razie bez- 
skuteczna. AR RAE 
Dopiero po upływie kilku dni 


zatrzymany został w Łodzi pewien 
elegancko ubrany jegomość, w towa- 
rzystwie dwuch dam, jaskrawo Wy- 
strójonych. Jegomość ten okazał. się 
znanym paserem ze Zduńskiej Woli, 
który przybył do naszego miasta w 
ceiu spieniężenia.. cennych orde- 
rów. i T DER : 


f 
h 
; 
f 
po 


> ©qloszenia drobne: 


f (ostatni agy. 


4. 


Milicja obywatelska, podobno, 
czyni starania u władz rosyjskich o 


pozwolenie przekazania rzadkich o9- 


kazów odszukanych orderów i meda- 
Ji łódzkiemu Muzeum ` Nauki i 
Sztuki. 


Krwawa rozprawa 


strzelców galicyjskich z 
pruzsakamni, 
Stało się to, co 


dzenia. 
Sojusz strzelców galicyjskich z 


było do przewi- 


odwiecznym wrogiem polaków, — so- 


jurz, co najmniej bardzo dziwny, — 
okazał się szytym białą nitką...Sprzy- 
mierzeńcy „od wczoraj* — wzięli się 


za łby. 


„Strzelcy“ otrzymali drugi chrzest 


` ogniowy: po kulach kozackich przy- 


szła kolej na wypróbowanie kul nie- 
mieckich. 

Dła nas w wypadku tym tkwi 
tyleż grozy, co otuchy na opamięta- 
nie się rodaków naszych z pod au- 
strjackiego zaboru, braci naszych, 
vrzez zły duch opętanych. 

Zajście miało miejsce 
w pobliżu Sieradza. 

Część artylerji niemieckiej ugrzę- 
zła w polach, przez które musiała 
dokonywać odwrotu, ścigana przez 
oddziały rosyjskie. | 

Wymęczóne konie padały, jeden 
za drugim. Kilka dział pozostało zu- 
pełnie bez koni. 

Wówczas dowódzca niemiecki 
zwrócił się do „strzelców“ i zażądał 
odstąpienia mu kilkudziesięciu koni. 


„w sobotę 


Oficer niemiecki twierdził, że przez 


kurtuazję pozwolono im dokonać w 
Łodzi rekwizycji koni, że jednakże 
strzelcy nadużyli zaufania komen- 
‘danta niemieckiego, rekwirując w 
Łodzi miast wyłącznie koni wierzcho- 
wych, również i konie pociągowe, 

- Gdy strzelcy odpowiedzieli na 
żądanie prusaków odmownie, ci w 
nocy uprowadzili im podstępnie i 
"przemocą kilkadziesiąt koni. 
| Dowiedziawszy się o tem pobie- 
gli strzelcy za nimi i zaczęli strzelać 
Go koni, jako swojej własności... 

W odpowiedzi rozległy się salwy 
karabinowe. Kilku strzelców zostało 
zabitych, kilkunastu—ciężko rannych. 

Cały oddział strzelców —niemcy 
rozbroili. (o) 


Z gazu 


do 9 wieczorem. W innym 
się do minimum. - 


rano. 


- Badę do Warszawy osobiście zabie- 


rem FHaty ! pr.esyłki  Gębulskt. maky 


„Emera. emienników, Piotrkowska 27. Wiadomoéd w administrasi _N. ku. * 
da?” rjerm Lódxkiego* Gaekodnia 87. 


OWENA DOCK 
gmr aema 


Wydswea £ż, g | 


ZA +2 SZYC 7 7, i ZERA ZDJ „ad, 7: 


„będą powiększane, 


Z powodu krążących po mieście pogłosek, 
oświetlenie uliczne miało być wkrótce przerwane, 


EP Warszawy zabicrę listy i zle- 
eania. Wyjeżdżam w cawartok 
Wiadomość ul -Nawrot M co 


upi żarna do miałania zboża AB 


Ze zezwoleniem 


NOWY KURIER ŁÓDZKI —51 października 1918 PO OE JS: 


« ] TTC 
9-N0G. POŻYCZKA WSWIĘ.TZNA, 
~ — PIOTROGROD, T.A.-P. Komunikat 
urzędowy. Najwyższy ukaz Imienny 
do ministra skarbu: „Uznawszy za 
pożyteczne na wniosek Pański, roz- 
poznany w komitecie finansów, aby 
przystąpić do emisji pożyczki wew- 
nętrznej celem  zasiienia funduszów 
Skarbu państwowego na pokrycie 
wydatków, spowodowanych przez 
wójnę z. Niemcami i Austio-Węsra- 
mi, rozkazujemy panu emitować, w 
trybie i stopniowaniu przez pana o- 
kreślonem, 5 proc. pożyczkę. na ka- 
pitał nominalny 500 miłljonów rubli 
na zasadach następujących: 

1) pożyczka ta wnosi się do 
„księgi długów państwowych pod 
nazwą „5 proc. pożyczki wewnętrz- 
nej 1914 roku“; 


2) obligacje tej pożyczki wyda- 


wane są imiennielub na okaziciela w. 


wysokości 
1,500 rubli; 
3) prawidła co do obligacji i- 
miennych, przechodzenia ich od jed- 
nej osoby do drugiej; zamiany ich 
okazicielskie i 
ustanowione przez pana; : 
4) wysokość dochodu z obligacji 
oznacza się na 5 proc. rocznie, wy- 
płacane co pół roku, 


50, 100, 200, 500, 1000 i 


gacji w kantorach j oddziałach. Ban- 
ku państwa, kasach skarbowych w 
tych miastach, 


stytucji Banku państwa, i w innych 


miejscach przez Pana wyznaczonych; - 


bieg procentów rozpoczyna się od 14 
sierpnia 1914 r.; SK 

5) wypłata procentów z obligacji 
uwainia się na zawsze od opłaty z 
dochodów od kapitałów pieniężnych; 

6) kupony podlegają wypłacie w 
ciągu 10 lat od nastania ich terini- 
nów, obligacje zaś w ciągu 80 lat od 


dnia, przeznaczonego na wyp!atę ka-: 


pitału; 
7) na amortyzacię 


obligacji ni- 


niejszej pożyczki według ceny nomi-- 


nalnej w ciągu 49 lat tworży się od- 
dzielny fundusz amortyzacyjny drogą 
odliczania rocznie po 0.508.965_ proc. 
nominalnej sumy pożyczki z dołącze- 
niem 5 proe. na wszystkie obligacje 
zamortyzowane; | 

8) losowanie podlegających a- 
mortyzacji obligacji dokonywa się co 
rok w listopadzie, poczynając 0d 
listopada 1916 roku; obligacje, które 
zostały wylosowane wypłacane są w 
3 miesiące po każdem losowaniu; 

9) do d. 14 marca 1925 r. okre- 
slane 
amortyzację pożyczki niniejszej nie 
jak również do 
tego terminu pożyczka nie będzie 
skupiona anı konwertowana; = - 

10) prawa i przywileje, nadawa- 
ne posiadaczom niniejszej pożyczki 


OGŁOSZENIA 


EJS 


podają do publicznej wiadomości, że przy dzisiejszyn stanie rzeczy 

w gazowni, gazu dia oświetlenia alic w 
więcej do 1-go maja przyszłego roku. 
do oświetlenia | 


> 


KIECRBRAZTĄ as 


torbą kręc0ne, ręczu-. igarle ‘bluzki 


stjumy 4 rbl, 


piwna 


TREO CZY. 


|AMIREGA PERE ai Ea". win Mai AA M OK 


Eon m z w DL a 


odwrotnie mają być . 
14 marca i 14 - 


sierpnia, za okazaniem kuponów. oblr-- 


w których niema in- 


d akoby. gazowe 


ystarczy mniej 


i gotowamia mogą P. T, Konsumenci 
korzystać tymczasem w dalszym ciągu barzo eszczęclnie 
w godzinach od 7 do 8 rano, 10 do 1 przed południem i od zmroku 
czasie ciśnienie w sieci rur doprowadza 


| ©: beczkę do gaojówki drew- € 

niang nową lub żelazuą używa- 
ną w dobrym stanie: Adres zostawię 
w N. Kur. Łódzkim” Zachodnia 37. 


po. 40 kop., 


o b Radke, Konstanty nowska 49—27; 
Pee epe ORO O EO z O CE RELEET OC 


Redak 


tor odp. ©'-cesty Slowiństki 


ense EIA. EE PD 


w stosunku do subskrypcji na obli- 
gacje pożyczek państwowych, które 
mogą być emitowane do 14 siycz_ia 
1917 roku, jak również cGo.do przyj- 
mowania obligacji pożyczki Jako 
kaucje skarbowe i na zabezpieczenie 
opłat akcyzowych, oznaczane są przez 
Pana podczas wiaściwej emisji po- 
życzki. 
Na oryginale własna Jego Cesar- 
skiej Mości ręką podpisane: ; 
- | „MIROŁAJ”. 
W Carskim Siole 5 (16) paździer- 
nika 1914 r. sM 
Kontrsygnował: Minister skarbu 


„Piotr Bark. 


= F 

PIOTROGRÓD. (TAP.) Rozporzą- 
dzenie ogłoszone Senatowi Rządzą- 
cemu przeź ministra skarbu. Mini- 
ster skarbu 31/10. 1014 r. zawiadomił 
Senat Rządzący, że minister, ozna- 
czył za czasowe świadectwa na obli- 
gacje wewnętrznej-5 procentowej po- 
zyczki 1914 roku cenę 90 rb. za 100 
rb. nominalnych dla przyjęcia wy- 
mienionych świadectw w przeciągu 
drugiej połowy 1914 r. jako  kaucje 
na dostawy skarbowe, na rozłożona 
ratami akcyzę i 


na zabezpieczenie 


opiat celnych. 


Przeciw BOGEERUGEN: 
KIJÓW. (TAP) Wskutek doko- 


- nanego w Moskwie pogromu -sile- 
5 5 A 


pów poddanych niemieckich i- au- 
strjackich, gubernator kijowski w 
rozkazie do policji peleca zastosować 
środki w celu niedopuszczenia do po- 
gromów, uprzedzając, że wrazie, gdy 
ne nastąpią, policja powinna uciec 
się do broni. Podżegacze będą od- 
dani pod sąd na zasadach czasu wo- 
jennego. | 
Aresztowanie posia Bermea 
sztejna. © 
KOPENRAGA (WAT.). 
tu wiadomosć z Berlina, 
szy gubernator 
jednego z przywódców partji socjal- 
demokratycznej, Bernsztejna, za mo- 
wę, wygłoszoną przez niego na zgro- 
madżeniu robotniczem. 


Nadeszła 
że tamtej- 


Piechota iartylerja. 


Między wszystkiemi rodzajami 
wojsk, konniecą, piechota,  artyle- 
rją a nawet flotą zachodzi ścisły 
stosunek dowodzą tego ostatnie wy- 
padki na teatrach wojny europejskiej. 
Braterski związek broni w walkach 


w punkcie 7 odliczania na- 


Y 


daje 


skiej  poczełe. 


SU ram tisty, adres: 
dzawską 231 m. 
wieczorBm. 

SA bryczca-łódzkiej 
suknie po rubla: FCZEL zkiej. 


ka Dia bę mad 
DORNA 1 w, 


1 A TO EE PE A 


O A aa a IE 


ską liczne mamy przykłady. 


_ łowy, 


wojenny aresztował. 


TOUDE IEE ŻE SZT ZOZ POCZET 


na pudy i worki sprze- 


Dom Handłowy . 
Bracia Kieszkowscy. 
z: Piotrkowska 199. m 


= orze eaa E 


Biuro pocztowo-ekspedycyjnre 


BM GWIRZMAGA, 
PIOTRKOWSKA 47, 
przyjmuje: depesze, i przekazy po- 
cztowe rekomendowane i zwyczajne 
listy dia załatwienia na Warszaw- 


7yjeżdżam do Warszawy zabie- 
ulica 
23 od l-szei do 6 


a egina? fracht, wydany z kolei fà- 
BOWRO-Pódi. 
ZBalazce cacheo za wynsgrodzeuiam > e 
oddać N. Cexwietninos TR. Eandrowuki. 
pAwNAAINI a cycka 


współczesnych odgrywa roię pierw- 

szorzędna. Ze ostatnie związek ten - 
spoit w jedną całość i armię rosyj- 

Oto jak 

tę sprawę ilustruje pewien oficer ar- 

tylerji rosyjskie]. 
- odezas bitwy pod Augustowem, 
dywizja moja przeprawia się śmiało 
przez rzeczkę Nettę. Dostępne i mo- 
żliwe były tylko 2 brody, jeden o& 
od drugiego w odległości 4—5 wiorst 
położone. Niemcy nie troszczyli się 
o jeden z tych brodów, ponieważ u- 
ważali go za niemożliwy do przebycia, 
wskutek wielkich trzęsawisk rozcią- 
gających się z obydwuch brzegów 
rzeki na przestrzeni przeszło 2 wiorst 
Zbiiżywszy się do brodu prosiłem do- 
wódców z naszych pułków piechoty 
o narąbanie odpowiedniej ilości drzew 
w lesie, sam zaś wysłałem swoich lu- 
dzi, by postarali się o słomę. 

M.nęła godzina i przed naszemi 
oczyma, zupełnie jak w „Makbeecie* 
ukazał się widok niesamowity, zda- 
wało się, że gęsty zagajnik zbliża się 
ku nam. Tymczasem to tylko cały 


'pnłk piechoty szedł do brodu, a każ. 


dy z żołnierzy dźwigał na ramieniu 
zrąbaną przez siebie sosnę. 

Zaczęło się układanie najpierw 
słomy, potem drzewa. W ten spo- 
sób w niespełna noc jedną stanęły 
szerokie i wygodne groble, wobec 
czego od wczesnego już ranka mo- 
ołem zająć wygodne pozycje, a kie- 
dy i piechota przeprawiła się przeł 
rzekę—otworzyłem siiny ogień dzia 
zasypując kulami skrzydło 
osłupiałych ze zdumienia niemców. 

Na drugi dzień artylerja spłaciła 
dług wdzięczności piechocie. Przed 
łańcuchem tyraljerskim ukazało się. 
kilka groźnych rzędów dobrze bro- 
nionych okopów niemieckich, które 
wypadało zdobywać atakiem na ba 
gnety. Wówczas baterje moje zasy- 
pały okopy niemieckie gradem szrap- 
neli. Nieprzyjaciel nie czekając na 
atak cofnął się do drugiej linji swych 
szańców. 

Zmieniając dwukrotnie pozycję 
baterji, powtórzyliśmy kilka razy ten 
sam manewr. 

Pod osłoną naszego ognia bez 
wystrzału piechota zajęta okopy. nie- - 
mieckie, tracąc tylko 3 ludzi w za- 
bitych i 10 w rannych. i 

— Pod waszą ogniem zionącą 
„kotarą“ szliśmy, osłonięci, jakby 
tarczą—mówili mi oficerowię pie- 


choty po skończonej walce. 

— A bez waszej „operacji leśnej”, 
uwięzła by w trzęsawiskach połowa 
dział moich—odparłem im na to. 


Główmy - j 


[| tuchalter-korespondem 


pierwszorzędnej instytucji tutejsze) 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowadzenie buchaiterji i ko- 
respondencji w godzinach wieczuro« 
wych. Listowne oferty sub. „Bank- 
buch* w Administracji „Kurjera* Za- 
ohodnia W 37. 
Choroby skórne, weng. 
ryczne i niemoc piciowa 


E DEA 


Dro LOEWKOWICZ 

- powrósif, 
Leczenie trypra bez szpryct. 
W alb " Tel, 35-4 


rzy syphilisie stosowanie prep- „ÓĆ 


k Ekspedycję wysyła i „914 
się codziennie samochodem punktu- 
i 


kemsłamiynowska i2 

eżek teatru Selina. 
od 9—1 i od 6-—8, dla pań od d—+ 
w niedziałe od 9 do 5. Tel 35-4t 


Z aginęla biała koza. praszę odpro - 
wadzić na ulicę Długą 4 Prush- 
niewski. i 


Wi- 


Eae UPE- U NAR MC SE ES S SEE me poem M jj 
ESP zaginęła karta oå paszportu, wy- 
ćw dans s fabryki Poznańskiego, 


na imig andrzeja Araniu 
Ho EE GOI Zm CIA 


TA) 


TIZZIZiZ. 


NARE R: 


APEE Ay 10 eme PET Z DOER. 


AW druż 7 Kalaika Zaakadnia 37. 


